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Mo ni ka Po lit, Ar tur Kuć

Apo kryf pod ty tu łem Josl Ra ko wer mó wi do Bo ga. 
Na mar gi ne sie ar ty ku łu Mi cha ła Bor wi cza

Ce lem prze pro wa dzo nej przez Mi cha ła Bor wi cza hi sto rycz no -li te rac kiej ana li zy
„Jo se la Ra ko we ra” by ło udo wod nie nie apo kry ficz ne go cha rak te ru rze ko me go „te sta -
men tu z war szaw skie go get ta”. Za in spi ro wa ni te za mi te go wy bit ne go kry ty ka, kre śli -
my po ni żej kil ka uwag na te mat hi sto rii, przy na leż no ści ga tun ko wej i nie któ rych wąt -
ków „Jo se la Ra ko we ra roz mo wy z Bo giem”.

Za wi łe lo sy „Jo se la Ra ko we ra”, 
al bo opo wia da nie, któ re zgu bi ło swe go au to ra1

Wszyst ko za czę ło się w Bu enos Aires je sie nią 1946 ro ku. Zvi Ko litz, de le gat
na Świa to wy Kon gres Sy jo ni stycz ny i – nie ofi cjal nie – emi sa riusz Ir gu nu, każ de go wie -
czo ra prze ma wia do człon ków ar gen tyń skiej wspól no ty ży dow skiej, pró bu jąc po zy -
skać ich dla idei bu do wy w Pa le sty nie pań stwa ży dow skie go. Po jed nej z ta kich pre lek -
cji Mor de chaj Sto liar, re dak tor miej sco we go dzien ni ka „Di Ji dy sze Caj tung”, pro po nu -
je go ścio wi na pi sa nie tek stu z oka zji zbli ża ją ce go się świę ta Jom Ki pur. Ko litz
– z za wo du dzien ni karz i pu bli cy sta – zga dza się, tym bar dziej że, jak sam mó wi,
od daw na no si się z za mia rem re ali za cji pew ne go li te rac kie go pro jek tu. Po kil ku dniach
pra cy, prze ry wa nej pu blicz ny mi wy stą pie nia mi i ofi cjal ny mi spo tka nia mi, je go za mysł
przyj mu je kształt opo wia da nia za ty tu ło wa ne go Josl Ra ko wers wen dung cu Got. Der cej -
lung [Jo se la Ra ko we ra roz mo wa z Bo giem. Opo wia da nie]. Jest to – ukry ty w bu tel ce
– skie ro wa ny do po tom nych du cho wy te sta ment re li gij ne go Ży da, cha sy da, po wstań ca
w war szaw skim get cie, któ ry w ostat nich chwi lach ży cia opi su je swo ją „nie koń czą cą
się dro gę cier pie nia”, by na stęp nie zwró cić się w peł nej wia ry mo dli twie do swe go mil -
czą ce go Bo ga. Dzieł ko uka zu je się 25 wrze śnia 1946 ro ku, po prze dzo ne re dak cyj ną ad -
no ta cją: „Zvi Ko litz spe cjal nie dla «Di Ji dy sze Caj tung»”.

Wkrót ce opo wia da nie Zvie go Ko lit za, opu bli ko wa ne w pro win cjo nal nym ar gen tyń -
skim dzien ni ku, w ta jem ni czy spo sób tra fia na ła my naj po waż niej sze go pi sma ji dy szy -
stycz ne go – wy da wa ne go w Tel Awi wie pe rio dy ku „Di Gol de ne Kejt”. W 1953 ro ku

1 Za miesz czo ne w tym roz dzia le in for ma cje za czerp nę li śmy z re por ta żu Pau la Bad de, za miesz czo -
ne go w: Z. Ko litz, Jo se la Ra ko we ra roz mo wa z Bo giem, przełożył z języków ży dow skie go i nie miec kie -
go i opatrzył komentarzem A. Kuć, Ho mi ni, Kra ków 2007.
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na biur ko je go re dak to ra na czel ne go, po ety Aw ro ma Suc ke we ra2, tra fia list z Bu enos
Aires, a w nim prze pi sa ny na ma szy nie tekst rze ko me go „te sta men tu z war szaw skie go
get ta” – po zba wio ny już re dak cyj nej ad no ta cji, na zwi ska au to ra i okre śle nia ga tun ko -
we go. Suc ke wer jest tak wstrzą śnię ty lek tu rą, a za ra zem prze ko na ny o praw dzi wo ści
rze ko me go „do ku men tu”, że na wet nie przy cho dzi mu do gło wy, by zwe ry fi ko wać je -
go au ten tycz ność. Sław ny po eta po zwa la so bie je dy nie na do ko na nie w tek ście drob -
nych po pra wek re dak cyj no -sty li stycz ny ch3 i wio sną 1954 ro ku umiesz cza tekst w swo -
im kwar tal ni ku, ja ko je go au to ra po da jąc Jo se la Ra ko we ra4. Od tej chwi li Jo sel Ra ko -
wer za czy na żyć wła snym ży ciem. W oczach czy tel ni ków pa pie ro wa po stać sta je się
bo ha te rem z krwi i ko ści, a opo wia da nie – au ten tycz nym „li stem w bu tel ce”, od na le -
zio nym w ru inach war szaw skie go get ta. Na nic zda ją się pro te sty miesz ka ją ce go w tym
cza sie w No wym Jor ku Zvie go Ko lit za, któ ry do ma ga się uzna nia swe go au tor stwa
i przy wró ce nia swe mu dzie łu pier wot ne go, li te rac kie go cha rak te ru. Zdu mie wa też brak
re ak cji na opu bli ko wa ny w Pa ry żu bły sko tli wy ar ty kuł Mi cha ła Bor wi cza, w któ rym
ten wy bit ny ży dow ski kry tyk li te rac ki, pi sarz i hi sto ryk w to ku dro bia zgo wej ana li zy
wska zu je ele men ty tek stu osta tecz nie de ma sku ją ce nie au ten tycz ność rze ko me go „te -
sta men tu”5. „Mo ral ne pra gnie nie czy tel ni ka”, o któ rym pi sze Bor wicz – pra gnie nie, by
tekst oka zał się praw dzi wym te sta men tem, do wo dem nie tyl ko wa lecz no ści, ale i nie -
złom nej wia ry w Bo ga w ob li czu Za gła dy – by ło sil niej sze od ra cjo nal nych ar gu men -
tów. Jak grzy by po desz czu za czę ły się po ja wiać ko lej ne pu bli ka cje i prze kła dy. Już
w stycz niu 1955 ro ku nie miec ka roz gło śnia ra dio wa „Fre ies Ber lin” na da je au dy cję
opar tą na do ko na nym przez Da vi da Ko ha na i An nę Ma rię Jokl nie miec kim prze kła dzie
te sta men tu „Jo se la Ra ko we ra”. W mar cu te go sa me go ro ku fran cu skie tłu ma cze nie
uka zu je się w ga ze cie sy jo ni stycz nej „La Ter re Re tro uvée”, a 29 kwiet nia Em ma nu el
Lévi nas mó wi o po sta ci Jo se la Ra ko we ra w pro gra mie ra dio wym Éco ute Israël6. W na -
stęp nym ro ku uka zu ją się dwa prze kła dy „te sta men tu” na ję zyk nie miec ki: w pe rio dy -
ku „Neue Deut sche He fte” (au tor stwa Ko ha na i Jokl) oraz w je zu ic kim mie sięcz ni ku
„Stim men der Ze it”7. Ten dru gi prze kład zo stał prze ka za ny re dak cji przez wie deń skie -
go le ka rza, pro fe so ra Al ber ta Wied man na, któ ry z ko lei otrzy mał go w do wód wdzięcz -

2 Aw rom Suc ke wer (ur. 1913 w Smor go niach) – naj wy bit niej szy ży ją cy po eta two rzą cy w ję zy ku
ji dysz.

3 Za mie nia ji dy szy zmy na he bra izmy (np.: „bi te” na „ba ko sze” [proś ba], „far gebn” na „moj chl
zajn” [mi mo]); ger ma ni zmy na ji dy szy zmy lub he bra izmy (np.: „ze le” na „ne szo me” [du sza], „urtejl”
na „psak -din” [sąd]); in ter na cjo na li zmy na ji dy szy zmy (np. „kon sta tirn” [kon sta to wać] na „zogn”
[mó wić], „de ci dirn” [de cy do wać] na „basz ti men” [usta lać]). W tek ście bra ku je trzech jed noz da nio -
wych frag men tów (w tym wy pad ku trud no jed no znacz nie stwier dzić, czy zo sta ły one usu nię te przez
Suc ke we ra, czy przez ar gen tyń skie go nadaw cę li stu); być mo że zda nia te zo sta ły wy kre ślo ne z oba -
wy, że mo gą być nie zro zu mia łe dla nie wy ro bio ne go re li gij nie czy tel ni ka.

4 J. Ra ko wer, Josl Ra ko wer redt cu Got, „Di Gol de ne Kejt”, nr 18, s. 102–110.
5 M. Bor wicz, Der apo krif unter no men „Josl Ra ko wer redt cu Got”, „Al ma nach”, Pa ris 1955,

s. 193–203.
6 E. Lévi nas, Mi ło wać To rę nad Bo ga, w idem: Trud na wol ność: ese je o ju da izmie, przeł. A. Ku ryś,

Atext, Gdy nia 1991, s. 150–154.
7 Jos sel Rac ko wer spricht zu Gott, „Stim men der Ze it” 1956, nr 12, s. 161–168.
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no ści od ukry wa nych przez sie bie pod czas woj ny Ży dó w8. Przez na stęp ne dzie się cio -
le cia tekst był tłu ma czo ny na ko lej ne ję zy ki. Po pol sku uka zał się w 1977 ro ku w do -
mi ni kań skim mie sięcz ni ku „W dro dze”9.

Do pie ro w 1993 ro ku z le gen dą „Jo se la Ra ko we ra” osta tecz nie roz pra wia się nie -
miec ki dzien ni karz Paul Bad de, któ ry do cie ra do pier wo dru ku opo wia da nia oraz do ży -
wa ją ce go swych dni w No wym Jor ku Zvie go Ko lit za. 23 kwiet nia 1993 ro ku w week en -
do wym ma ga zy nie „Frank fur ter Al l ge me ine Ze itung” uka zu je się ar ty kuł pió ra Pau la
Bad de go, po świę co ny Zvie mu Ko lit zo wi i je go sław ne mu opo wia da niu. Na je sie ni 1994
ro ku Jo se la Ra ko we ra roz mo wa z Bo giem – już opa trzo na praw dzi wym na zwi skiem au -
to ra – uka zu je się w Niem czech w for mie książ ko we j10. Edy cji tej to wa rzy szy opra co -
wa ny na no wo re por taż Pau la Bad de go. W ten spo sób po bli sko pięć dzie się ciu la tach
tekst wra ca do swo je go au to ra.

Jo sel Ra ko wer w te atrze jed ne go ak to ra

W swo im zna ko mi tym ar ty ku le po świę co nym „Jo se lo wi Ra ko we ro wi” Mi chał Bor -
wicz wska zu je rów nież zna mio na li te rac ko ści rze ko me go „te sta men tu”. Nie udzie la
jed nak osta tecz nej od po wie dzi na py ta nie o kwa li fi ka cję ga tun ko wą utwo ru.

Praw dzi wy au tor „te sta men tu”, Zvi Ko litz, pu bli ku jąc swój tekst w ar gen tyń skiej ga -
ze cie, opa trzył go pod ty tu łem „Opo wia da nie”. Uważ na lek tu ra mo że jed nak na su wać
wnio sek, że dzie ło Ko lit za tak w swo jej sty li sty ce, jak i w struk tu rze bliż sze jest for mie
dra ma tycz nej niź li kla sycz nej for mu le opo wia da nia. Jo se la Ra ko we ra roz mo wa z Bo -
giem to ra czej mo no dram: na sce nie wy stę pu je tyl ko je den mo no lo gu ją cy bo ha ter (Jo -
sel Ra ko wer, cha syd, bo jow nik w get cie); in ne po sta ci po ja wia ją się wy łącz nie w je go
opo wie ści. Zgod nie z re gu ła mi rzą dzą cy mi tą for mą dra ma tycz ną, du ża część wy po wie -
dzi Ra ko we ra to ima gi na cyj ny dia log – bo ha ter cy tu je cu dze opi nie, imi tu je roz mo wę,
od po wia da jąc na przy to czo ne bądź do mnie ma ne kwe stie in nych po sta ci („Mó wi cie
– na si wro go wie – że je ste śmy źli? A ja są dzę, że je ste śmy lep si i szla chet niej si od was”;
„Mó wisz [to do Bo ga], że śmy zgrze szy li?”). Wła ści wa ak cja roz gry wa się nie ty le na sce -
nie (ak cja sce nicz na ogra ni cza się do mi ni mum: bo ha ter pi sze, chwi la mi wy glą da przez
okno), ile w prze strze ni sło wa (bo ha ter wspo mi na prze szłe ży cie i wa dzi się z Bo giem).

Je śli za tem uzna my „Jo se la Ra ko we ra” za utwór sce nicz ny, wów czas no ta po prze -
dza ją ca wła ści wy tekst dzie ła bę dzie sta no wić swo isty pro log, wpro wa dza ją cy w dra -
ma tur gię utwo ru i bu du ją cy w czy tel ni ku (wi dzu) na pię cie emo cjo nal ne 11. Dzię ki te mu

8 W prze kła dzie tym bra ku je wstę pu, któ ry in for mu je czy tel ni ka o od na le zie niu bu tel ki z „te sta -
men tem” w ru inach get ta, oraz waż ne go frag men tu po świę co ne go ze mście (roz wi nię cie te go pro ble -
mu czy tel nik znaj dzie w przed mo wie do wy da nia książ ko we go: Z. Ko litz, op. cit.).

9 Jo sel Ra ko wer mó wi do Bo ga, „W dro dze” 1977, nr 9, s. 61–67. Prze kład au tor stwa Ja ni ny Fen ry -
cho wej opie ra się na okro jo nej, nie miec kiej wer sji ze „Stim men der Ze it”.

10 Z. Ko litz, Jos sel Ra ko vers Wen dung zu Gott, Rauh re if Ver lag, Möhlin und Vil lin gen 1994.
11 „W jed nej z ru in war szaw skie go get ta, po mię dzy sto sa mi osma lo nych ka mie ni i ludz kich ko ści,

od na le zio no, ukry ty i za mknię ty w ma łej bu tel ce na stę pu ją cy te sta ment, spi sa ny przez Ży da imie niem
Jo sel Ra ko wer w ostat nich go dzi nach war szaw skie go get ta”.
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za bie go wi – jak za uwa ża Bor wicz – „już przy pod nie sie niu kur ty ny wia do mo, że los
głów ne go bo ha te ra zo stał przy pie czę to wa ny”. Widz wie, że za chwi lę usły szy czło wie -
ka, któ ry w ostat nich chwi lach przed śmier cią, świa dom nie uchron no ści swe go lo su,
spi su je prze sła nie dla przy szłych po ko leń i po dej mu je peł ną emo cji roz mo wę z Bo -
giem. Cię żar słów wy po wia da nych przez bo ha te ra jest tak wiel ki, że od bior ca do zna je
uczuć przy po mi na ją cych te, któ re by ły udzia łem wi dzów an tycz nej tra ge dii: li tość
i trwo gę, któ rych wy ni kiem ma być ka thar sis. Do zna nie to zo sta je zin ten sy fi ko wa ne
przez za cho wa nie – rów nież wy wo dzą cej się z an tycz nej tra dy cji – za sa dy jed no ści cza -
su, miej sca i ak cji. Jo sel Ra ko wer nie jest jed nak współ cze snym wcie le niem bo ha te ra
an tycz nej tra ge dii. Sy tu acja, w ja kiej się zna lazł, nie ma zna mion kon flik tu tra gicz ne -
go, czy li ta kie go, w któ rym każ dy wy bór ozna cza klę skę. Po pierw sze: na płasz czyź nie
do cze snej Ra ko wer w ogó le nie ma wy bo ru – on tak czy ina czej umrze. Po dru gie: wy -
bór, przed któ rym sta je na płasz czyź nie du cho wej – jak uło żyć swo ją re la cję z Bo giem
– nie jest wy bo rem tra gicz nym, gdyż bo ha ter mo że pod jąć de cy zję, któ ra przy nie sie
mu zwy cię stwo (gdy do cho wa wia ry i wier no ści Bo gu) lub klę skę (gdy zbun tu je się
prze ciw Nie mu lub stra ci wia rę)12. Osta tecz nie Ra ko wer od no si zwy cię stwo, za cho wu -
jąc swą więź z Bo giem, a prze ży wa na przez wi dza – mo że szcze gól nie przez wie rzą ce -
go Ży da – ka thar sis zy sku je ob cy tra dy cji an tycz nej wa lor krze pią cej kon sta ta cji: tak,
czło wiek jest zdol ny do wznie sie nia się na ta kie wy ży ny du cha, że na wet w ob li czu
nie wy obra żal ne go cier pie nia i śmier ci za cho wu je god ność i wia rę 13.

Teo lo gia tek stu, al bo ma ni fest an ty ko niunk tu ra li zmu

Pod su mo wu jąc swo je roz wa ża nia, Mi chał Bor wicz stwier dza, że Jo se la Ra ko we ra roz -
mo wa z Bo giem nie jest au ten tycz nym za pi sem z get ta, któ ry mo gli by śmy po trak to wać ja -
ko źró dło praw dy hi sto rycz nej (np. na te mat prze bie gu walk) czy psy cho lo gicz nej (np.
opi su prze żyć czło wie ka w sy tu acji gra nicz nej). Nie spo sób się nie zgo dzić z tym twier -
dze niem. Dla cze go za tem opo wia da nie Zvie go Ko lit za wy wo ły wa ło i na dal wy wo łu je
w swo ich czy tel ni kach tak ży wą re ak cję? Otóż wy da je się, że po dob nie jak bi blij na hi sto -
ria Hio ba – skąd inąd po sta ci rów nież wy ima gi no wa nej, nie hi sto rycz nej – mo no log Jo se la
Ra ko we ra jest no śni kiem praw dy du cho wej, teo lo gicz nej. W żad nym wy pad ku nie jest to
jed nak pró ba od po wie dzi na py ta nie o sens nie za wi nio ne go cier pie nia i śmier ci mi lio nów
czy po sta wę Bo ga wo bec po twor no ści Za gła dy. Jo sel Ra ko wer nie szu ka od po wie dzi
na py ta nia sta wia ne przez tra dy cyj ną teo dy ceę: „skąd zło?” oraz „jak po go dzić cier pie nie
z ist nie niem do bre go i wszech moc ne go Bo ga?” Ja ko po boż ny Żyd nie roz trzą sa te go ro -
dza ju abs trak cyj nych za gad nień, ale sta ra się od na leźć w gra nicz nej sy tu acji eg zy sten cjal -
nej. Sta je wo bec nie by wa łe go wy zwa nia: mu si nadać swej do tych cza so wej wię zi z Bo giem
kształt ade kwat ny do no wej, skraj nie trud nej sy tu acji. Nie py ta: „jak Bóg mógł na to po -
zwo lić?”, ale: „co ja mam uczy nić?”, „jak się za cho wać?”, „cze go ocze ki wać?”

12 Tak na praw dę Ra ko wer na wet przez chwi lę nie trak tu je tej dru giej moż li wo ści po waż nie.
13 W swo im re por ta żu Paul Bad de cy tu je Ru dol fa Kräme ra -Ba do nie go, któ ry w „li ście” do Jo se la

Ra ko we ra pi sze: „Jak wiel ki mu si być Twój Bóg, któ ry tchnie w czło wie ka ta kie go du cha!” (por. Z. Ko -
litz, op. cit., s. 110).
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Ra ko wer od rzu ca kla sycz ną od po wiedź, zgod nie z któ rą cier pie nie jest ka rą
za grzech. „Nie mó wię jed nak jak Hiob, by Bóg po ka zał mi pal cem mój grzech, abym
wie dział, za co mnie to spo ty ka. Al bo wiem więk si i lep si ode mnie są prze ko na ni, że to
już nie jest kwe stia ka ry za grze chy, lecz ra czej na świat przy szło coś szcze gól ne go:
mia no wi cie czas ha sto res po nem [za kry cia ob li cza przez Bo ga – przyp. aut.]”. Ra ko wer
nie py ta też, dla cze go Bóg za krył swo je ob li cze. Wie tyl ko, że w ten spo sób Stwór ca
„wy dał lu dzi na pa stwę ich dzi kich po pę dów” i że „kie dy mo ce złych po pę dów opa no -
wu ją świat, pierw szy mi ofia ra mi mu szą stać się ci, któ rzy re pre zen tu ją so bą to, co bo -
skie i czy ste [to zna czy Ży dzi – przyp. aut.]”. Nie ozna cza to jed nak, że umie ra ją cy bo -
jow nik tłu ma czy cier pie nia Na ro du Wy bra ne go w ka te go riach świa dec twa skła da ne go
Bo gu lub świa tu. Cier pie nie to jest ra czej na tu ral ną kon se kwen cją do cho wy wa nia wier -
no ści To rze, czy li spi sa ne mu raz na za wsze, nie zmien ne mu bo skie mu Pra wu.

Pra wo to sta no wi „ścież kę ży cia”, po któ rej na le ży kro czyć nie za leż nie od ak tu al nie
do świad cza nych łask lub do pu stów bo żych. Dla te go Ra ko wer mó wi: „Ko cham Bo ga,
lecz bar dziej ko cham Je go To rę. I na wet gdy bym się na Nim za wiódł, na dal chcę strzec
Je go To ry”. Pas sus ten wy ma ga krót kie go wy ja śnie nia. Otóż wbrew po zo rom nie cho -
dzi tu o uzna nie wyż szo ści To ry nad Bo giem, lecz o od rzu ce nie ob ra zu Bo ga, pro po no -
wa ne go przez ruch cha sydz ki i ży dow skie me sja ni zmy w ogó le: Bo ga, któ ry in ge ru je
w bieg hi sto rii, któ ry po sy ła na świat swe go me sja sza -zbaw cę – w skraj nym wy pad ku:
„Bo ga na za wo ła nie”, Bo ga, któ ry jest „więź niem ludz kiej po boż no ści”, któ ry ma „obo -
wią zek” w cu dow ny spo sób od po wia dać na ludz kie nie do le i cier pie nia.

Te go ro dza ju an ty cha sydz ka i an ty me sja ni stycz na wy kład nia wia ry by ła cha rak te ry -
stycz na dla li twa kó w14, z któ rych wy wo dził się Zvi Ko litz, no ta be ne syn ra bi na z Oli ty. Dra -
ma tycz ne dzie je fał szy wych me sja szy (Sa ba ta ja Cwie go 15, Ja ku ba Fran ka 16 i in.) sta no wi ły
dla Ko lit za nie zbi ty do wód na to, że cha rak te ry stycz ne dla cha sy dy zmu i ru chów me sjań -
skich ocze ki wa nie do raź nej, cu dow nej in ter wen cji Bo ga gro zi – by użyć ję zy ka Bi blii – od -
pad nię ciem od Pra wa i Przy mie rza. Stąd przy wią za nie do nie zmien nej, wie ku istej To ry
i lęk przed „sza leń stwem bez po śred nie go kon tak tu z Sa crum bez po śred nic twa ro zu mu”17.

Moż na za tem po wie dzieć, że cho ciaż Jo se la Ra ko we ra roz mo wa z Bo giem nie jest
au ten tycz nym wy zna niem wia ry Ży da znaj du ją ce go się w sy tu acji gra nicz nej, to ma
nie za prze czal ną war tość ja ko po zy tyw na od po wiedź na fun da men tal ne py ta nia wia ry,
sta wia ne so bie przez wy znaw ców ju da izmu po Za gła dzie. Jest to wi zja wia ry an ty ko -
niunk tu ra li stycz nej, nie za leż nej od od czu wa nej obec no ści lub nie obec no ści Bo ga oraz
od por nej na groź bę upad ku w ob li czu naj strasz liw sze go na wet cier pie nia.

14 Li twa cy – okre śle nie uży wa ne w sto sun ku do Ży dów po cho dzą cych z ziem wcie lo nych do Ce -
sar stwa Ro syj skie go, za zna jo mio nych ze świec ką kul tu rą ro syj ską oraz od rzu ca ją cych for my ży cia
i po boż ność cha sydz ką. Po zo sta je ta jem ni cą, dla cze go bo ha te ra swo je go opo wia da nia au tor przed sta -
wił ja ko cha sy da, sko ro Ra ko wer my śli i mó wi jak przed sta wi ciel tra dy cyj nej teo lo gii ju da istycz nej,
po zo sta ją cej w opo zy cji wo bec ru chu cha sydz kie go.

15 Sa ba taj Cwi (1626–1676), ini cja tor naj więk sze go ru chu me sjań skie go w dzie jach ju da izmu (na zy wa -
ne go od je go imie nia sa ba ta izmem). W 1648 ro ku ogło sił się me sja szem, w 1666 ro ku prze szedł na is lam.

16 Ja kub Frank (1726–1791), ostat ni wiel ki przy wód ca ru chu me sjań skie go, za in au gu ro wa ne go
przez Sa ba ta ja Cwie go. W 1757 ro ku przy jął is lam, a w 1758 ro ku ogło sił się me sja szem. W 1759 ro ku
przy jął chrzest w Ko ście le ka to lic kim.

17 E. Lévi nas, op. cit., s. 153.



Materiały

Słowa kluczowe
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Abstract
This text was inspired by Michał Borwicz's critical analysis written in the 1950s by a
historian and writer, which exposed the purported document from the Warsaw ghetto:
Josl Rakower Addresses God. Based on a recent “literary investigation” by a German
journalist Paul Badde, the authors present the complex history of this article. They also
add a few theoretical and theological reflections, borne out of their work on the Polish
translation “Josl Rakower”.
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